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OGŁOSZENIA 
за wiersz рей 10 bal, za każdy 
sasiępay газ 18 bal. drobna оро 


°з stronie 
Żałącaniki 0 haras 
za tysiąc. 

Inaeraty prowadz: w swnim zarządzie 
р Maryas Hepczyc. 
Administracya «Мз іла Zacisze 7, 
od 9—1 w poł. i od 2—5 popołudniu, 


Na Lwów skiań | skspedycya 


Гай 60 m, 26.5041 m DZIENNIK ILUSTROWANY DLA WSZYSTKICH AOENOYA SOKOŁOWSKIEGO 


miassęcznie. Pesis Hommans 2 


REDAKCYA I ADMINISTRACYA: 
Kraków, ulica Żaciesu 1. 7, Telefun 18. 
Ekrpedycye w drukarni Jósnfa Fischera, 


„Nowiny“ wychodzą cod: 


kem a ana 
Na miesiąc 
czerwiec 


prosimy 
odnowić prenumeratę. 


Każdy nowy abonent otrzyma bezpłatnie 
wysoce interesujący satyryczny kalendarzyk 
„GDY NARÓD DO BOJU: 
ze znakomitemi karykaturami. 
Prenmmerata „Nowin“ wynosi w 
mieście miesięcznie 1 K 40h, na prowin- 
cyi 1 K 50 b; — kwartalnie 4 K 20 hb, 
względnie 4 K 50 h. 


Baczność!| Każdy nowy abonent, który 
złoży prenumeratę wprost w айшіпівітасуї 
„Ntwin* (można z prowincyi przeayłać na- 
leżyiość markami w liście) otrzyma bazpia 
tnie satyryczne wydawnictwo „Gdy naród do 
bojn* z wybornami karyksturami na tle ro- 
nyjskich stosunków, 


Мы WPADA ATAPAFYPATAFA AUNAT 


jennie. — Cena numeru 3 с 


= +— 
Redaktor naczelny: 
LUDWIK SZCZEPAŃSKI. 


(6 b.) ŚW rani 


Жолдо оф) ostania, ialfanieznie | iisiownie przyj 
muje redakoya (telefoq 513) od godz. 7 гало do 
godz. В wieczorem  Rękopiwów nia zwraca się. 


edri ki j dni уз 


Po co te 


Parlament austryacki, ton parlament, 
który pozwalał i pozwala na rządy abso- 
lutue zapomocą 5 14, uczuł się nagle bar- 
dzo obrażony tem, że w sprawie upody 
|ełowej z Węgrami decyzya zapadła bez 
| wiedzy parlamentu — i podniósł straszne 
larum. Obraził się nie tyle o to, że decy: 
dowano o kwestyi wegierakiej bez niego, 
Пы o to, że został tą sprawą tak zasko 
czony... 

Ale po ca te krzyki i lamenty? Cóż się 
włańciwie stało takiego, że dr Lueger za 
kończył mowę swoją dosłownie aż takiem 
| zdaniem : 

„Cesarzu, czy chcesz przed histaryą 
przyjąć odpowiedzialność za to, że »łare 
państwo Hobsburgów, w zaszczyly i 
zwycięstwa bogate, tak nędznie npada 
i gioia P“ (in so erbdsmlicher Weise zu 
Grunda gcht7). 

‚_ Сб się stało? Oto Węgrzy, którzy od- 
dawna żydają rozdziału cłowego, uzyskuli 
|zgodę cesarza na to, że taryfę austryacką 
całową sejm węgierski zatwierdzi, jako wę 
gierską samoistną. Faktycznie zaś je- 
szcze przez 11 lut w stosunkach Austrgi 
da Węgier mic się nia smiani, hu ta wspól 
na taryfa obowiązywać będzie obie poło 
„wy monarchii sż do r. 1917 (dopóki obo- 


krzyki? 


wiązuje traktat handlowy z Niemcami). 
Faktycznie Auslrya obecnie żadnej szkody 
leż mia ponosi. Że zaś Węgrzy konsekwen- 
tnie dążą do rozdziału z Austryą i uła- 
twili sobie osiągnięcie tego celu zdobyciem 
własnej taryfy cłowej, na ta już żaden 
austryacki parlament nie poradzi! 

Żądanie Węgrów. jest najzupełniej uza- 
sadnione, Rozdział Austryi od Węgier jest 
zresztą dla Galicyi ze wszech miar pożą- 
dany i korzystuy — i rozumni polilycy 
pola y nie powinni sprzeciwiać się żądaniu 
Węgier. Dualizm nie da się wogóle dlużej 
utrzymać, a politycy, którzy ga chcą rato- 
wać, okrywają się tylko śmiesznością, 

. + . 

Pojawiły się w Wiedniu pogłoski a ab- 
dykacyl casarza; nie mają one żadnych 
podstaw i są tylko dowodem poruszenia 
opinii, — Cesarz ster rządów powierzył 
bir. Beckowi, szefowi sekcyi w minista - 
ryum rolnictwa, mężowi zaufania następcy 
tronu. Czy bar, Beck uda się jednak u- 
tworzeć gabinet parlamentarny, to rzecz 
wątpliwa, aczkolwiek między nim a przy- 
wódcami niemieckimi, czeskimi i polskimi 
toczą się żywe uklady. 

== 
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CATULLE MENDES. 


JEDWABNY SZNUREK. 


—ә—— 


1. 


Jerzy i ja przechadzaliśmy się w milcze- 
niu po alei lipowej. Był tu jeden z owych 
wieczorów jesiennych, cichych, łagodnych, 
naypiających tak rozkosznie duszę, kiedy 
to cala istota, rozkołysana. uniesiona, Zle- 
wa się w jedno i w tajemniczem rozma- 
rzeniu całej natury szuka ulgi. 

Zatrzymałem się zachwycony. 

Tuż o dwa krok, prawdopodobnie nie 
widząc nas z powodu gęstych gałęzi, księ- 
żna С. siedziala przed krzakiem róż prze- 
kwitłych, mając na kolanach malą Lnię, 
wesołą i uśmiechniętą. 


Kapelusze 
= Cylindry 


Z FABRYK 


Od dwóch dni pobytu mego na wille- 
giaturze u księcia С. nie raz podziwiałem 
tę piękną kobietę, nigdy jednak nie wy- 
dała mi się tak uroczą, jak tego wiecza 
ru, otoczona spokojem nocy i cichega 
ogrodu. Cała w bieli w swej powłóczystej 
sukni, na którą promień księżyca rzucał 
niby warstwę puchu śnieżaego, z kibicią 
na pół przechyloną wdzięcznie, na ksztalt 
smutnej liliowej łodygi, skłaniała pod bla- 
dawem złotem swych kędziorów, rozwia- 
nych nieca przez pieszczoty dziecka, twarz 
poważną i słodką, gdzie spokój uśmiechu 
upajał się tkliwością, gdzie spojrzenia mia- 
ły czystość surową, jaka się maluje w o- 
czach niewinnych matek. 

Tajemniczość рогу nocnej nadawała wi- 
dokowi temu pozory sennego marzenia 
A kiedy księżna schylając się jeszcze bar- 
dziej ku swemu rozkosznemu aniołkowi, 
wycianęła dlugi pocałunek na jego czole, 
póaczulem, jak gdyby jakiś prąd rązkoszny, 


Habiga, Plessa, 
Scotta, Chrystysa, 
Borsaliny, Pichłera 


POLECA 


świeży — objaw niepokalanego uczucia i 
nicskończonej czystości. 

Czy marząc głośno, wypowiedziałem swe 
myśli? Być może, gdyż Jerzy szepnął mi 
do ucha, głosem ostrym, w którym drżał 
gniew : 

— A jednak, gdyby grom z jasnego 
nieba spadł na tę kobiatę i zabił ją na 
miejscu — dobrzeby się stało ! 

— Qszulałeś — zawolalem. 

— Nie — chodź ze mną. 

І pociągnął mnie w głąh ciemnej alei. 


п. 


— Znałeś Albina de Cernac? — zapytał 
mię. — Łagodny, piękny, śmiały, prawdziwy 
rycerz średniowieczny. Kochał on księżnę 
głęboką namiętnością, bez granie, ale bez 
nadziei. О! bez żadnej nadziei | 

Być kochanym przez panią de C., czyż 
lo możliwe? Nie byłaż ona najpiękniejszą, 
ale zarazem najcnotliwszą Idealna żona, 


Zdzisław ZDANOWICZ 


W KRAKOWIE, 
ulica Sławkowska L, З.п 


Z KRAJU. 


SE 

Wieliczka. (Poświęcenia seiandaru „So- 
kołat) W niedzielę 8 orerwoa adbędzia się 
w wielickim „B kole" uroczystość poświęce- 
nia Aztandaru. Wcz<arym rankem odegra 
muryba salinarna pokndką pa ulica h missta, 
О godz. wpół do 9 powitanie przybyłych 
drużyn sckolich delegacyj i gości па dworen 
kuljowym, p:erem wspólny postek w cah 
teatralnej O wpół do li-tej nroczysty 
pochód do kcócioła рать бипер, gdzie w 
Gzosie шаху kw. odbędzie nę pońwiącenie 
aztandaru. 

Wbijania gwoździ i przemowy mają odbyć 
się w południe w sali tentralnaj ро powro- 
a następnie wspólny obisd w 
Pahiiczne eviozenis a0kole 
zapowiedziana ва bez względu na pogodą na 
wyół do % po połnd, w parku Mickiewicza, 
przy dźwickach muzyki malinarnej. Ро ówi- 
eseniach festyn, korso kolarzy itd, 

Z Krzeazowic. W tych dniach odbyło się 
pońwięcenie gmachu gminnego, na które 
aaproazono namiestuika hr. Potockiego. Urząd 
gminny s p Walerym KRrawcayńskim na 
Qaels wraz z X Husarczykem, prob i li 
gna inteligena: a miejscowa powitał» u bram 
gmuchu p. hrabiego, więczając mu złoty 
klura od budynku. Zupruazony takie кома! 
miejstowy sech awiązkowy я ce: bmintr/em 
na owle p. Ja em Nowacsyhakim. Po do- 
kunanin рой -ięcenia press X. Élussrosyka 
nesestnicy wazyacy udali sią do gmachn na 
zabawą 

Qechmiatrz także tam sią udał, porosta 
misią” ma р Їй przed gmachom p dstarszego 
cecha p J, Orczykowakiego z herłam w 
ręsu | cech wych (ubywateli) za ertandar=m, 
któ:ych nie wpuszesono, a którzy czekają” 
godziny musieli в kwitkiem odejść wśród 
naigrawań pospólatwa. Jakby na udozepne 
eechm'atrz dla cechowych posłał к gmachu 
6 sl, aby się giziaindzi-| sabawiii, ale wazy 
ису wsgardsili tym napiwkiem i pocztą mu 
nazajutrz odesłali, Z tego powodu silne obo 
rzenie powstało przeciw p. Janiwi Nowa- 
ozym:kiemu, kióry tak umie prauwić о aoli- 
dzrności, a gdzież jest ona? 

Jeden ва wazyatkich. 


Ka. Stojałowski : Stapłóski. Z Krol 
piszą nam: Ludowoy ва tn w całym powi 
cia górą. Na 97 b. m. zwołał p. Btapiński 
wiec swego okregu wyborezego, na która to 
zabranie przybył i Ев. Stojałowski. Przy wy- 
borze przawodniczącego zażądał ka. Stojsło- 
maki głosu, p. Btapiński atoli nie йори 
do udalelenia mu głosn, mówiąc, de w opinii 
ludowców stracił on prawo przemawiania na 
zgromadzeniach publicznych jako człowiek 
organizujący napady i jako korzący się wstrę- 
tuia przed Ri Gdy następnia drugi raz 
kn. Stojałowaki sażądal głosu wywolali ludo- 
wcy taki halas, że nuraazcia komisarz ataro- 
atwa р, Bal zgromadzenie rozwiązał Ka. Bto- 
jalowski pod stratą żandarmów oddalił się к 
wiecn. 

Z Buczacza donoszą: We wai Medweda- 
wcach, dnia 18 b, m, w polndnie aiedniała 
prey © aie rodzina włościanina Antoniego 
R siłowskiego, złożona к 6 osób ; najstarszy 
ayn Józef siedział w poblidu otwartych drzwi 
do sieni, Nagle puszcza sig тн 
a silne błyskawice niemal oślepiaj 
tego milny buz wstrząsnął wszystkich i oblo 
puk nioczył się na siemię Gdy ochłonęli z 
przerażenia, apostrzogli, ża piorun uderzył w 
рівсу омадо chlopaka wypalił mn dwa ka 
ftany i koszulę na wielkość talerza | zauwa- 
jąc się wzdłuż ciała oparzył mu bok, Z re- 
ишіу rodkiny wcsla nikt nie dornał poraża- 
nia. Chłopak ów znajduje w leczenin w 
buczackim szpitalu, a życia jego nie grosi 
żadna niahezpieczeństwo. 


Sprawa „„Mateczki” 
Jfozłowskiej przed sądem. 


Przed okręgowym sądem karnym 2 
Warszawie odbył się sensacyjny proces о 
obrazę czci „Mateczki« Kozłowskiej, twór- 
czyni sekty Maryawitów. | 

Geneza tej sprawy polega na tem, ża 
w piśmie „Poniedziałek“ umieszczony był 
w lutym b. r. artykuł o  Kozłowskiej, 
wraz z wizerunkiem jej „w stroja ponty- | 
fikalnym*, Między innemi w artykuliku 
tym powiedziano: „Mateczka Kozłowska, 


która — jak dannszą dzienniki — obje- 
żdżała dyaeezyą w celach agitacyjnych, 
prowadziła do niedawna żywot awantur- 
niczy.. Mówią o niej bardza wiele złych 
rzeczy, które trudno tutaj powtarzać. 
Obrzydł jej ten proceder i obecnie stara 
się ascetyzmem naprawić dawne blędy“. 

Aby bronić się przed zarzutem niemo- 
ralnego życia, Kozłowska oskarżyła о po- 
twarz redaktora Nawrockiego, klóry ofia- 
rował dowód prawdy. Obie strony powo- 
łaly świadków pro i contra. Że strony 
oskarżycielki - Kozłowskiej stawili вів. jej 
пепзуспагакі, leciwa panny-dewotki Bro- 
niczówna, Mygówna і Dembowska, u takża 
księża Maryawici Leon Gołęhiowski i Ro- 
man Próchnowski. A ze strony oskarżo 
nego ks. Piotr Dzieniakowski i pp. Józef 
Szylling i A. Koszutski. Przysłał list, u- 
sprawiedliwiający nieprzybycie da sądu 
ojciec Honorat Kapucyn, 80 letni zakon- 
nik, pierwszy protektor Kozłowskiej, wa- 
zwany również na żądanie p. Nawro- 
ckiego. 

Procesa był nietylko sensacyjny, ale skan- 
daliczny pad każdym względem. Prawdy 
о Koałowskiej egoła nia wyświadlił, bo za- 
znania świadków były zupelnie aprzeczne, 
a najprzykrzejsze sprawiał wrażenie tem, 
że cala sprawa ma za tło histeryę religijną, 
łe rozgrywa mię między fanatycznymi 
księżmi a histerycznemi dewotkami. 

W jakimż grubym, średniowiecznym za- 
bobanie tkwi jeszcze apołeczeństwo w Kró- 
lestwie ! 

Przytaczamy naprzód zeznania jednej 1 
pensyonarek K złowskiej — Braniczównej : 

„Folbcyg Kozłowską znam dobrze — 
rozpocząt świadek — 88 lata razem mie- 
sikamy i mogę zaświadczyć, iż całe jej 
życie była wzorem hogohojności i pracy. 

„W roku 1888 Kozłowska przybyła do 
Płocka, gdzie zalożyła zakład wyrobów 
kościelnych i szycia dla kobiet, a popie 
rana przez duchowieństwo, rozszerzała co- 
rocznie swój zakład, przy którym nastę- 
pnie założyła ochronę, Ubrana zawsze w 
skromne, zwyczajnej formy ub:anie, do- 
glądała warsztatów pończoszniczych, tka- 
ckich i haf-iarskich i za wyroby ta uzy- 
skała odznaczenie na wystawie w Płocku. 


wzorowa matka, umiała przejść przez 
świat zly, który spotwarza i szkaluje, nie 
tknięta cieniem podejrzenia. Pohożna aż 
do fanatyzmu i zahobonna, co właściwe 
jest Bratonkom, zapamiętale starala się 
o zbawienie duszy własnej. Tym aposo- 
bem, pomimo wyjątkowej piękności, sto- 
pniowo wytworzyła w kolo siebie pustkę. 

Kiedy na prośbę męża decydowała się 
ukazać na jakiem większem zebraniu, przy- 
chodziła późno, wychodziła wcześnie, po- 
ważna, znudzona, zniechęcona. Jej pozor- 
na uprzejmość towarzyska, była tylko re- 
zygnacyą przymusową, stąd wynikło, ża 
do szacunku jaki wzbudzała, mieszało się 
przeczucie pewnego przestrachu. 

W jej towarzystwie było chłodno, jak w 
pokojn, gdzieby stał posąg ze śniegu. 

Otóż ta kobieta pewnego wiaczaru, tu 
w tym zamku, rzekła do Albina, który ją 
ś:igał gorącem spojrzeniem i niememi, ale 
klagalnemi prośbami, podając mu fłliżan- 
kę herbaty : 

— Dziś w nocy... w moim pokoju. 

Jakim sposobem zasłużył sobie na to u- 
względnienie tak niezwykłe, nie domaga 
jąc się naglego najgorętazego spełnienia 
swego życzenia? Tego nia pojmował i nie 
chciał pojąć zupełnie. Klęczał przy jej по 
gach prawie nieprzytomny, wpatrywał się 
w nią olśniony jakby w hożyszcze a опа 


z odwagą właściwą azczęśliwym, powtarza- 
ła mu: 

— Tak, tak, ubóstwiam cię! 

Ale gdy dzień się zbliżał, opanowały ją 
skrupuły i obawy. Gdyby wracając z jel 
pokoju, najlżejszym szmerem obudził ko- 
вой? Co począć? Ta byłoby okropne! 

Albin z decydował się wyskoczyć przez 
okno. 

Pokój księżnej był na drugiem piętrze, 
а tuż pod oknem, patrz oto stąd widać, 
olwiera się głęboki wąwóz, parów, gdzie 
zrzucanoa kamienie z wałów dawnych ruin. 
Uciekać tędy była niemożliwem. 

Ale owszem, możliwem, łatwem nawet, 
dzięki jej przezorności. Oto wyjęła z szafy 
sznur powiązany, skręcony jak lina okrę- 
{ома : sznur z jedwabiu, bardzo cienki, ale 
mocny. Albin nie zawahał się, był od- 
ważny. silny. Sznur został umocowany na 
ramie okna. Оп skoczył, po ostatnim ро- 
żegnalnym, rożkosznym pocałunku i po- 
czął się opuszczać wzdłuż muru, w ciem- 
ności z oczyma wzniesianemi ku górze, 


skąd ona wychylała się czarująca, uśmie- 
chnięta ze swym rozwianym włosem. 
Patrząc na nią zapominał o wszystkiem 
i o sznurku, który się mógł przerwać i a 
ciemnej, straszliwej przepaści, jaka na nie- 
go czekała... gdy w tem coś błyszczącego 


Ego wyrobu, 


mignęło mu w rękach księżnej .. 
nożyczki | 

Przecięła sznur i nieszczęśliwy upadając 
z wysokości dziesięciu co najmniej metrów, 
strzaskał sobie głowę o kamienie !... 


ш. 

Sluchałem nia przerywając, aż wykrzy- 
knąlem : 

— То nieprawda! To potwarz! 

— Ledwie słońce wzeszło, jeden ze słu- 
żących usłyszał słabe jęki, mówił dalej 
Jerzy. Przybiegli, podnieśli Albina, bro- 
czącego we krwi. Gasnącym głosem wy- 
szeptał, że przechadzając się od rana o- 
koło zamku, potknął sią a kamienie. Ale 
ja jeden pozastałem w jego pokoju, gdzie 
umierając, wyznał mi wszystko. 

— Ale w jakim celu mialaby księżna 
dopuścić się takiej zbrodni P 

— Umarli milczą! 

— О, to byłoby okropne! 

— Czy wątpisz jeszcze? A więc słuchaj. 
Oto księżna, idź do niej i powiedz, niby 
przypadkiem, ten banalny frazes, patrząc 
na piaszczoty jej dziecka. 

— Jesteś pani szczęśliwa i godna swego 
szczęścia ! 

— Czy sądzisz, że te wyrazy spra- 
wiłyby na niej przykre wrażenie, że zmie- 
szałyby ją? 


były to 


zekoladę mleczną Orzechową x, AdamPiasecki 
zekoladę zdrowia wanilową, własn 


Kraków, Oluga I. 10. 
Floryndska |. 2 (Hotel Orozdański). 


„Na terytorynm, należącem do Kozłow- 
skiej, znajduje się kilka budynków, z któ- 
rych jeden zajmuje sama właścicielka z 
matką ałaruszką, w dwóch innych domach 
tmieszksją wychowanki zakładu, w czwar- 
iym zaś domu mieści się ochronka dla 
50—70 biednych dzieci, które tu przeby- 
wają od godziny 9 rano do 7 wieczorem 
oraz dwupokojowe mieszkanie kapelana 
zakładowego. Do domu Kozłowskiej wstęp 
ma każdy, nawet obcy człowiek. 

„O tem, jakoby Kozłowska była kiedyś 
kelnerką lub utrzymującą prysznice i ką- 
piele dla księży, świadkowi nic zgoła nie 
jest wiadome, jak również i to, że Koz- 
łowska jakoby w stroju pontyfikalnym, z 
wyszytym na piersiach kielichem, objeż- 
diala parafie maryawickie. 

„Dla chorej matki swej Kozłowska u- 
rządziła prysznic pokojawy, lecz nikt obcy 
z niego nigdy nie korzystał, nawet wy- 
chowanki zakladu. 

„Kozłowska, niespelna rak życia mając, 
straciła w 1868 r. ojca, nadłeśnego z Wę- 
growa i początkowe wychowanie | obierała 
na penayi, skąd ją matka odebrała, skut. 
kiem choroby i kształciła w domu do lat 
18. Po skończonej edukacyi Kozłowska 
została nauczycielką, po paru jednak la- 
łach przeniosła się na stałe do Plocka, 
gdzie założyła swój zakład, poświęciwszy 
się całkowicie pracy i życiu ascetycznemu*. 

W (еп sam sposób zeznawały inne de- 
тош. 

Maryawici: księża Gołąbiawski i Próch 
mowaki, sprawiają na audutoryum, pomi- 
mo, że jest bardzo żle dla p. K-złowskiej 
uaposobione, sympatyczne wrażenie Mó 
wią zwyczajnie, bez żadnej przesady, o- 
powiadają a przeszłości kobiety, którą za 
uczciwą i nawet świętą uważają, widzą w 
niej czynnik odrodzenia apołeczeństwa. 
Pod krzyżowem ogniem pyłań nie zmie 
szali się. Nie tracąc nie z powagi, odpo- 
wiadają, że atak na Kozłowską przypisać 
trzeba konkurencyi.. tak, konkurencyi o 
dusze. Bo ci księża, którzy z początku, jak 
Nowowiejski, Weloński i inni, slawil 


pannę Felicyę, później rzucali na nią gro 
my potępienia, gdyż, jak jeden z nich 
mówił, odciąga ота dusze, 1 tu rozp czy- 


— Zobaczysz sam i przekonasz się. 

Uczyniłem, jak żądał. 

Ро kilku wyrazach wypowiedziałem ta 
zdanie, pewny, że przejdzie bez wzruaze- 
nia. W istocie księżna ani drgnęła, tylka 
uśmiechała się słodko i zwracając awe 
piękne, spokojne oczy ku mnie, wyrzekła: 

— Godna mego szczęścia? O nie, ale 
jest ktoś, co mnie atrzeże. 

— Któż taki? 

— Naprzód Pan Bóg, a potem talizman, 
jeki posiadam. U nas w Bretonii wierzą 
w przesądy... Oto moje porta bonheur, do- 
dała z uśmiechem jeszcze ałodszym, а о- 
czyma jeszcze spakojniejszemi. 

Pokazała mi oryginalną bransoletkę na 
prawej ręce, aplecioną z kawałka jedwa- 
bnego sznurka i na nowo zaczęła całować 
ше. 


Zerwalem się. Wrócilem do Jerzego, py- 
tając: Czemu nie wydałeś sądom tej ko- 
hiety Р 

— Ba ją kocham! — była odpowiedź, 
wypowiedziana wzruszonym, łkającym gło- 
sam. 


Dra. J. S. Zubrzyckiego 


„acnidn= ый 


na się opowiadanie, przypominające spory 
średniowieczne między Franciszkanami a 
Dominitanami, i zdawać się mogło na 
chwilę, żeśmy przeniesieni w mroczne mu 
ry klasztorne i jesteśmy w epoce schola- 
stycznej filizofii! 

Z kolei wystąpili świadkowie dawodowi 
— a ci malowali Koziowską, jako czarta 
wcielonega. 

Naprzód ks. Piotr Dzieniakowski, starzec 
wysoki o ascetycznej twarzy, proboszcz 


miejski 2 pod Płocka, 62 lat liczący. Оро. |, 


wiada on, jak w „szałański sposób“ kusi 
ła ga Kozlowska niby druga Putyfara! 
Biedak musiał wzywać aż interwencji 
osób trzecich ! 

Zeznał on dosłownie: „Pragnąc uwolnić 
się od zakus niecnej tej kobiety, wydałem 
polecenie slużbie, aby mnie na krok nie 
odstępowała i samego nie zostawiała 
Widząc, że nie dapnie swego celu, Koz 
łowska zjawiła się do mnie z matką awo- 
ją, która zagadując towarzyszącą mi słu- 
żbę ułatwiała w ten sposób przypuszcza 
nie do mnie przez Kozłowską watrętnych 
i łubieżnych ataków. Nie mogąc się po- 
zbyć Kozławskiej w żaden sposób, donio 
słem o jej postępkach i ta nareszcie u- 
wolniła mię od tej strasznej kobiety, kló 
ra odtąd poczęła otaczać się młodymi 
księżmi i alumnami. Wówczas bawili п 
mnie na wakacynch jako alumni semina- 
ryum: Kleczeński і dzisiejszy karą dz Mary 
awita Wacław Żebrowski, na których Ko- 
złowska robiła istne obławy, co spowoda 
walo, iż Żebrowskiemu nie wydałem świa- 
dectwa о moralnem prowadzeniu się w 
czasie wakacyj”. 

„Mieszkałem z Kozłowską przez dwa 
lata — zeznał drugi świadek Józef Szyl 
ling — w jednym domu i zeznać mogę, 
Фе księża przesiadywali w domu jej czę 
sto do późnej nocy; sam widziałem ks. 
Przyjeroskiego, siedzącego u Kozłowskiej 
do 1 szej w nocy Do Kozłowskiej ktoś 
przyprowadził trzyletniego  chlopczyka, 
kiedy jednak zaczęto mówić, że то jest 
jej syn, oddała go gdzieś do ludzi. W 
Płocku chodziły wieści, że Kozłowska by 
ła przedtem kawiarką, o ile jednak wie 
ści te byly prawdziwe powiedzieć nie 


Małżeństwo króla brszpońskiego. 


We czwartek dnia 31 maja odbył sie 
w Madrycie ślub króla Alf sa XIII z gag 
żniczką z domu angielskiego, Eag Batten- 
berską. W ten sposób powstaja nadrieja 
zaprowadzenia pewnej stałości w następ: 
stwie tronu hiszpańskiego, która wobec 
dotychczasowych niepowodzeń w zalotach 
króla Alfonsa, typowego okazu schyłka 
wego swej rasy i swej rodziny, coraz to 
bardziej się usuwała w mgłę niepewności. 

Ulga wskutek zmniejszenia tega męczą- 
cego niepokoju jest tak wielką, 2e z mał- 
żeństwa króla wyrażają zadowolenie na- 
wet republikańskie organy prasy hiszpań- 
skiej. I tak np. dziennik republikański „Ki 
Pais", pisze: 


księżniczki: narzeczonej; monarchiści z о- 
krzykiem nadziei, republikanie z ре зуш 
szacunku pokłonam przed pięknością pu- 
bliczność ze szczerym poklaskiem dla mło- 
dej i wytwornej królowej", 

Naturalnie zjazd do Madrytu na wczoraj - 
sza uroczystości był nieałychany. Na ty- 
dzień już niemal naprzód było prawie 
niapodubieństwem znaleźć mieszkanie, a 44 
dam z arystokracyi sewilskiej, które otrzy- 


Zwięzła historya Sztuki szczególnie uwzględniająca histo- 
ryę Sztuki w Polsce do połecenia. 


mogę, stwierdzić jednak jestem w możn \- 
ści iż w domu Kozłowska urządziła ką 
piele według systemu ks. Kneipa i tem 
kąpał się ksiądz, któremu usługiwaly pa- 
nienki, zamieszkałe w zakladzie Kozłow 
skiej. 

„Widziałem nadło parę razy w koryla- 
rzu domu Kozlowskiej młode wychowanki 
jej zakładu rozmawiające z księżmi, przy 
czem gdym się zbliżał, pan'enki uciekały 
w jedrą stronę, a księża w drugą. 

„Nieraz wieczorem przychodzili księża do 
domu Kozłowstiej, gdziem ich widywal 
biegającymi po schodach. ksiądz zas Przy- 
jemski bezustannie tam przesiadywał. SĄ 
nadto w Płocku pewni ludzie, którzy 
przysławiwszy drabinki do parkanu oka- 
lającego dom Kozławskiej widzieli, jak wie 
czarami młodzi księża biegali z młodymi 
wychowankami Kozławakiej po ogradzi»". 

Ostatni wreszcie świadek Koszucki dziea- 
nikarz, opowiada : 

„Niedawno byłem w Łodzi w celu od 
wiedzenia znajomych i byłem w szpitalu 
miejscowym, gdzie wypadkowa poznałem 
pozostającą na kuracyi w szpitalu niejitą 
pannę G., dawną wychowankę zakładu 
Kozłowskiej, G. wówczas powiedziała mi. 
14 mateczka Kozłowska slucha spowied i 
awe wychowanki, kłóre całują ją z poku- 
rą w пове, przyczem таспа ta przełoło 1а 
poucza dziewczęta pozostające pod jej kie- 
rownictwem, ił wolno jest im mieć ato- 
sunki z księżmi. Dzięki podobnym pobo 
żnym naukom G. miała stosunki z gene 
ralem Maryawitów ks. Kowalskim i in 
nymi Maryawitami, przyczem troskliwa 
Mateczka Kozłowska trzykrotnie zajęła się 
usunięciem dziewczynie płodu. Mioda ta 
dziewczyna — k ńczy świadek skazana 
na ciężką operacyę i poważnie zagrożana 
sucholami przedstawia goday litości оід 
cziowieka”, 

W opowieściach tych dowodowych 
świadków przebija także wyrażnie histe- 
гуа, Jakieś lotki i bajki, opuwiadane 
przez jakąś prostytutką w szpitalu łodz 
kim — służyć mają za dowody... s. 

Adwokat Kozłowskiej Szymański, o- 
świadczył w przemowie, że nie wierzy 
świadzom, a choć nie posądza ich o fals: 


mały znproszenie na ceremonię ślubną w 
kościele, zapłaciło 25000 fanków аһу 
otrzymać os'bny ро iąw, który przybył 
do stolicy гапа a potum zabrał ja z po 
wrotem wieczorem, 

Lud madrycki i wogóle hiszpański, 
przyjął przyszłą królowę bardzo gorąco i 
wszędzie po drodze urządzał jej owavye, 
nacechowane prawdziwie południowym 
zapałem. Nawzajem księżniczka Ena roz- 
pływała się w pochwałach dla ludu hiszpan 
skiego i oświadczyła, że nigdy w życiu ne 
zapomni tego wspanialego przyjęcia, jaki» 
jej w Hiszpanii zgotawana. 

Na wczorajszą uroczystość władze m - 
drydzkie poczyniły dalekie zarządzenia w 
celu utrzymania parządku, a trochę z... 
obawy przed anarchistami. Wstrzyman» 
też na wczoraj na cały dzień i w całen 


„mieście ruch tramwajów, aby uniknąć wv- 
„Wszyscy dziś podziwialiśmy prostotę 


padków, Było to trochę niewygodna 
dla tych, со nie hvli w stanie za łacić si. 
bie taksy fiakierskiej, wyśrubowanej sp> 
еузіпіе na len dzień do шеш iżliwej wy- 
aokości, jadiakże z diugiej strony treva 
wziąć pad uw»gę, że cała pub iezność m:- 
drycka przez cały dzień wtzorajszy była 
na nogach. 

Оа panujących z różnych stron świa, 
od rządów i каграгасуј napłynęły dla pa- 
ry nowożeńców wapauiułe podarki ślubna. 


r 


е 


świadomny, przekonany jest, że w zaśle- |przekonać.. Nie przekonał — jak się, Mówi się tn tylko o przypadkach choroby, 


pieniu walki partyjnej ludzie traca miarę 
1 sąd sprawiedliwy. Jakikolwiek wyrok za- 
padnie, Kozłowska jednak będzie pom- 
szczona, bo po raz pierwszy od czasu tej 
kampanii, pełnej klnmstw i nienawiści, 
stanęli przed forum puhliczne ludzie, któ- 
rzy znają ją od dziecka i zeznali, соо 
niej myślą. Ks. Dzieniakowski, zdaniem a- 
dwokata, i Szyling cierpią na przywidze- 
nia, a Koszutski opowiada tylko, co siy- 
szał z niewiarygodnej strony. 

Trybunał jednak wydał wyrok umewin- 
niający oskarżonego redaktore, co publicz: 
ność przyjęła oklaskami. 

% M * 


Audytoryum podczas rozprawy było prze- 
pełnione i dla Kozłowskiej bardzo nieprzy- 
chylne. 

Świadkowie „Mateczki* najwięcej na aie. 
bie zwracali uwagi — trzy b wychowa 
nice zakładu Kozławskiej w Płocku, ubra- 


zdaje ! 


So słychać 
w mieście? к=" 


KALENDARZYK. 

Dziś w piątek Jakóha. — Jutro w sobotę 
Erazma. — Ројоігке w niedzielę Zielone 
Święta. 

Р\аї ж. 

Teatr miejski zamknięty. 

Przedsławienia w tentrze 
w parku krakowakim. 

EG 

Сукі Ihasna w taatrze miejskim. Celem 
uczczenia pamięci Henryka Ibsena nrządza 
teatr miejaki суш! przedatawień, słożony z 


„Rozmaltości” 


ne od stóp do głów czarno, siedziały prze] viel gmarłego poety. Cykl rozpocznie się 


czas rozprawy prawia uieruchomo, ociera- 
jąc со pewien czas izy, dość rzęsiście ci- 
snące się do oczu, gdy poruszanu sprawy 
drażliwsze. 

Księża Maryawici zachowywali się swo- 
bodnie, probowali podczas przerw wpły 
wać na apinię audytoryum, napróżno je 
dnak — słuchano ich 2 micufnością a na- 
wet z pewną odrazą. 

Był nawet podczas jednej z przer* mo 
ment, że w sali sądowej wytworzyły się 
dwa wrogie sobie проту i wazczęly walkę,.. 
oczywiście na języki. Sala sądowa stała 
się momentalnie terenem wiecu ludowego: 
zaczął ktoś pleśno przemawiać, inni zaczę” 
li mu przeczyć, jeszcze inni bið oklaski — 
wejście sędziów wiec przerwało, 


dnia 9 czerwca i zajmie wazyatkie wieczory 
spektaklowe do 16 czerwca włącznie. Śzcze- 
kółowy program tych przedstawień, do któ 
rych przygotowania już się rozpoczęły, ogło- 
szony będzie w najbliższym czunie. 

Teatr lwowski wystawi pod kovieo nego- 
nu naśtąpnjące nowońci: „Odwieczna Baśń* 
St Przyhyszewskiego i dwie komedye Pe: 
rzyńskiego : trzyaktiwą komedyę , Anzantka”, 
oraz jednoaktową „Majowa słońce". 

Reżyseryg sztuk objął dyrektor Pawlikow- 
aki, który utworami p Perzyńskiego paata- 
mowił zamknąć mześcioletoi okrea działalności 
w teatrze lwowakim.j 
Y Pierwsza koblata doktorem filozafii w 
Mmlw. lag. P. Stefania Tatarówna, córka 
nieżyjącego juk nauczyciela saminarynm mę 


Podczas przemówienia obrońców w за skiego w Krukowie, ро atndyach niżanych 


panowało olbrzymie naprężenie nerwowe | pezęgzczała 


— widziałeś rozogniona twarze, roziskrzo- 
ne oczy, kurczowa jakieś ruchy. 
Na ulicy tłum demonstrował, Księży Man- 


Igo gimnazynm żeńdkiegu 
przy ul. Wolskiej, Z chlubnem ówiadectwem 
dojrzałości zapiaala aig na Uniweraytet na 
wydział filozoficzny, a zdawazy egzamin pro- 


kietników, kiedy wyjechali z bramy sądu | fegnraki roku zeszlego, objęła posadę na 


okręgowego, na ul Miadowej powiłano 
gwiżdaniem i śmieckeln. 
W sali sądowej był też jeneral? Mankie- 


mozycielki w (еш samem gimoazyum, do któ 
rego poprzednio uczągzeaała, 
We czwartek w poludnie odbyła się w 


tników, ks. Kowalski, który wdawał się w | auli Uniwersytetu promocya р Tatarównej 


aali z różnemi osobami w gawędy i usilo- 
wał ich o słuszności sprawy „Malwczki* 
— — w mmm 


Sultan marokkański wysłał cschne posel 


па doktorkę filozofii. Balę napełniły szczelnie 
jej koleżanki, nezenice i liczni goście. Pro- 
mooyi dokonał prof, Ruatafihaki w obecności 
rektora kn. Pawlickiego і zastępcy dziel 
prof. Sternbacha. Jako pracę doktorską przed 


stwo, które odpłyngło do Hiszpanii па |jożyła p, Tatarówna rozprawę p. t. „vidl 


krążowniku hiszpańskim „Lepunto*, wio- 
ząc jako podarunek od sultana dla króla 
szablę inkrustowaną złotem, a dła królo 
wej wspaniale żausznice brylantowe. Ko- 
lorie zuś angielskie w Madrycie, Kady 
ksie, Corognii, na Maladze i wyspach Ka 
naryjskich ofiarowały wspólnie księżniczce 
Knie dyadem brylantowy z pięciu ogra 
шпушті rubinami. 
Ożywiła się więc 


Duch“ Słowackiego a „Nadczłowiek* Nie- 
teschego. Praca ta epotkala się z wielkiem 
uznaniem profesorów dra Stranrewakiego, ka. 
Pawlickiego i innych. 

Р. Tatarówna rnana jest јой я wydanego 
Igo tomiku awych poezyj. Obecnie przygo- 
towuje w dalszym ciągu kilka prac litera- 
okich. 

Zjazd nauczycieli szkół wyższych W 


niezmiernie stolica | озувіе Zielonych Świąt odbędzie się w Kra- 


Nowej Kastylii i całej Hiszpanii, dawnej |kowię walne zgromadzonio Tow. nanoeycieli 
Majerit, która z bigiem czasu dała Się |gzkół wytuzych. Rozpocznie się ono w aobo 


wyprzedzić w świetności, a przedewszyst- 
kiem w bogactwie i wzroście ludności in- 


tę do. 9. ezerwca o godz, 8 wivcz. powita- 
niem uczeatnieów zgromadzenia w hotela pod 


nym stalicom tak, że dziś ze swoimi|Ryzą, W niedzielę du, 3 vzerwea o godz. 
470.000 mieszkańców stoi niemal о jedną|g rano naboreńttwo w kosciele św. Anny; 


trzecią część ludności nawet poza naszą 
Warszawą. Pałac królewski z wielkim 


o gudz. 
po pol 


9 pierwsze posiedzenie, о gudz. 4 
drogie, о 8 wiecz. komera w sali 


ogrodem, położony w dzielnicach miasla | hotelu Saskiego. W poniedzisłek 4 czerwca 
w pobliżu rzeki Manzanares, bocznego dO- |g ол, 9 rano trzecie posiedzenie, W razie 
pływu Taga, bystrej zimą, a niemal zu |potrzeby о 4 po poł. czwarte. Posiedzenia 
pelnie wysychającej latem, zbudowany w | пода mię odbywały w nali Uniw. Jagiell. 


r. 1734 przez Filipa V w miejsce apalo 


Maninyitis w Krakowie. Na podstawie 


nego Alkazaru, otrzymuje mieszkankę, która | wykazów wydawanych co miesiąd przer miej- 
ożywi może jego pompatyczne renesanso- | akie biuru statystyczne, okazuje się, ża W9- 


we kolumnady i krużganki... 


padków rapalenia ороп mózge-rdzeniowych 
(meningitis cerebro spinalis) było w Krako- 
wie od początku atycznia dwad ieńe 


RUM AROMATYCZNY тиса R. arczyńskiego 


w składzie fabrycznym (Probiernia Floryańska 32). 


58 ct. 


|znkończonych ómiarcią, gdyż tylko takie 
notuje binro atatystyczne. A przecież trudno 
uwzgłądniać tylko wypadki Amiertelne, gdyś 
pewien procent przypada na wyzdrowień- 
obw. 

Tak więc okazuje się, że „Nowiny“ mia- 
ły slusznie zwracając uwagę władz miejakich 
Sanitarnych na chorobę, a niepotrzebnie I bez 
podstawy wdeła się z naszym dziennikiem 
w polemikę „Nowa Reforma“, Nim aig pole- 
mika raczy.m, trzeba najpierw zhadać fakta. 

Echa znanych zajść poniedziałkowych. 
Śledztwo sądowe przeciw aresstowanym w 
ч zajść z 21 b. ш. па Rynkn krakow- 


arim prowadni sędzia śledczy dr Jendl. 0- 
prócz 20 osób pozostających w dledztwie, 
wpłynęly w ontatnich dniach nowe doniesie- 
bia polinyi krakowskiej przeciw 37 osobom, 
rasem więc usiłuje policya pociągnąć do od- 
powiedzialnońci 57 osób. О ile nam wiado- 
mo s osób tych zaledwie kilkanzócie Т 
dzia na lawie oskarżonych, przeciw innym 
nie przemawiają bowiem żadne роваіакі ob- 
ciążujące. 

Śledztwo ma być ukończone w przeciąga 
tygodnia, tak, йе rozprawa odbędsie aig pra- 
wdopodobnie zaras po Zielonych Świętach, 

„Nowa Reforma* i „Naprzód podają zgo- 
dnie, na podstawie badań znawców sądowych, 
między innymi prof. Uniw. Wachholza, ża 
powodem śmierci policyanta Kowalskiego nia 
bylo bynajmniej nderzenie kamieniem w glo- 
wą, lecz watrząńnienie mózgu, wywołane u- 
padkiem z konia. 

Równiek u owych 12 rzekomo poranio- 
nych policyantów, badanie eądowo-lekarakie 
nie miało stwierdzić ładnych ri 

Poseł Wilk skarży. Na 6 czerw:a rospi- 
aang jest przed krakowskim aądem prayaig- 
głych rozprawa przeciw posłowi ka. Andrxe- 
jowi Szpaadrowi, redaktorowi „Obrony Lu- 
do“, którego akarży posel Wilk, ха poczy- 
nione mu drukiem zarzuty kradnieży. Obwi- 
nionego zastępuje dr Czesnak. Prawdopodo: 
bnie przed rozprawą przyjdzie do wzajemnej 
ugody, тай na wypadek rovprawy, posal Da- 
nielak jako autor lnkryminowanych artyku- 
łów bierze na siebie znpełną odpowiedzial 
nośći przyrzeka przeprowadsić обзкегпу do- 
wód prawdy. 

Kapelu zawa złodziejka. We środę ро 
poładniu na dworen kolejowym, gdy р. Ka- 
rolina Czyż, к Bochni, zajęta była czytaniem 
książki do nabożeństwa, zbliżyła do niej 
]айв# kapeluszowa dama i rozpoczęła rozmo- 
wę o różnych sprawach goapodarakich, przy 
вравоћпоќсі zak wyciągnęła x kieszeni Osy- 
żowej portmonetkę z 108 kor. i złote dzia: 
cinne kolczyki, która Czyłowa kupila dla 
awej córeczki, Bchwytaną jednak została 
gorącym uczynku i oddaną w ręce policji. 
Przeprowadzo-e fledztwo wykazało, że are- 
astówuna nazywa się Marya Kapecka, liozy 
lat 64, a pochodzi z Pabianic, gub, plotrko- 
wakiej, Prócz kwoty ak nej i kolczyków 
znalęziona jeszcze przy niej kilkanaścia kor., 
chustkę nową do okrycia, nowe złota kol: 
czyki i złotą połamaną broszkę. Rzeczy po- 
chudzą prawdopodobnie również z kradzieży. 

Тгафайуа. Czytamy w „Gazecie Narodo- 
wej“ w sprawie samobójstwa &, p. Jana К. 
Fibicha w Monte-Carlo : 

„Donat, który był człowiekiem bardzo bo- 
gatym, miał utracić cały majątek na speku- 
licyach /aftowych. Majątek odziedziczył on 
wraz z bratem i siostrą (zamęż iş By- 
atewską) po babce pani Strasze jej, która 
zostawiła wień Lipinki s габпегуҷ nafty рой 
firmą „Fibich Straszewska”, Rafnerya ta i 
Lipinki ва obecnie własnością pp. Ryazew- 
akich. Liczył lat 36 i pozoatawił młodą do- 
nę, córkę Edwarda hr. Btarzeńskiego, sta- 
rosty w Podgórzu, Tragedyę potęguje fakt, 


iż wdowa znajdaje e hlagonla - 


najwigkszaj w Krakowia 1 okolicy 
Parawaj fabryki wódek, - ZWERZY 


||| DANUTA 877, 


wionym. Wedle pogłosek, oblegających w gubernatora Alichanowa, gdy jechał z dwor- 
mieńcie, chciał ё p. Fibich pozostałymi pie ca. Alichanow ranny w biodro. Dwie o- 
niądzmi ratować się w jaskini gry w Monte- soby zabite, lrzy ranne. Sprawca zamachu 


Carlo, a gdy mn azczęńcie nie dopisało i 


przegrał ostatnie pieniądze, wyntrzajem z re- | 
. | 


wolwern poshawił się życi 
Zmarli. Ka, Jerzy Gabryś, pastor gmi 


ny ewangelickiej w Krakowie, przy kościele | 


éw. Marcina, zmar? nagle we środę wieczo- 
rem па ndar sercowy, w 66 rokn życia. 
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 2 czerwca 
o godzinie 10 przed połndniem x kościoła 
ewangelickiego przy uliey Grodzkiej. 


Zmarły znany był те swych cnót obywa- | 
i cieszyl się wielkiem poważaniem | 


telskich 
w naszem mieście. 


Goście świąleczni w Krakowie 


W czasie Zielonych Świąt zjedzie do na- 
szego miasta cały szereg wycieczek ze wazy- 
stkich stron Polaki, razem do kilkn tysięcy 
osb. 

Ozęścią wycieczek zajmie mig komitet Т. 
8. 1. im. Amyka, mianowicie temi, które 
zgłonily swój przyjazd na эсе komitetu. Bę- 
dą one korzystać z bezpłatnego noclegu, ta- 
niego wiktn 1 wszelkich ułatwień w zwle- 
dzeniu mineta. 

Dotychczas zgłoszono następująco wycle- 
eski: 600 osóh ze Stanisławowa, 200 z Ja- 
rosławia, 40—50 młodzieży szkół Średnich 
ze Lwowa (która przybywa na zawody do parku 
Jordana), dalej 80 uczniów seminarynm na. 
uczycielakiego ze Lwowa, a 75 z Rzeszowa, 
25 dzieci ezkolnych z Otfinowa, 50 osób z 
Króletwa, 40 z Zabrza (Śląsk pruski) pod 
przewodn. p. Моуву, zań ze Śląska anutrya- 
ckiego 40 osób prowadzonych przez reda- 
ktora „Głom śląskiego" p. Friedla. 

Natoralnie, że główny kontyngent gości 
ze Śląska, księstwa Poznańskiego i Króle 
stwa, mie jest z różnych względów zgło: 
атопу, 

Uroczyste powitanie gości z muzyką na- 
відрі na dworcu kolejowym częściowo w so- 
botę wieczorem, а przedewszyntkiem w nið- 
dzielę reno. 


Repertuar teatru miejskiego. 

Bobota: „Wyzwolenie*, dram. w 3 akt. 
Bt. Wyspiańskiego (wystąpi p. Andrzej Mie- 
lawaki). 

Niedziela: O godz. 8 „Kordyan*, poemat 
dram. J. Błowackiego w 10 obrarach. 

О gods. 780 „Staroście ukarany“, tragi- 
komedya w 4ch akt. А, Nowaczyńskiago 
(wystąpi p. A. Mielawuki). 

Poniedziałek; O godz, A „Kościuszko pod 
Racławicami", obras historyczny w 7 odelo- 
mach nap. A, W. Li 

О gode, 7-30 „Егон і Рауснеч, powieść 
acen, w 7 оды. nap. J, Żuławski, 

Repertuar teatru ludowego. 

Bobota, dnia 2 czerwca „Małka Suwarcen- 
kopf", Zapolskiej. 

Niedziela, 8 czerwca o godzinie 3 „Trey- 
двіеќоі lat życia azniera. 

O godzinie 8 „Robert i Bertrand czyli 
dwaj złodzieje”. 

Poniedziałak, dnia 4 orerwca o godzinie 
# wieczorem „Zbrodnia i kara“ Dostojew- 
akiego. 


Telegramy „Nowin“. 
Z CARATU. 


Zamach rewolucyjny. 
Kutajak. (Pet. aj. tel,), Poprzedniej nocy 
rzucono dwie bomby na bylego jeneral- 


umknął. 


Katastrnfa kolajowa. 
Peiereburg. W pobliżu Czebabiństa wy- 
koleił się pociąg osohowy. 11 wagonów 
uległa zdruzgotaniu, Jeden pasażer zginął, 
10 odniosło rany. Przypuszczają, że wypa- 
dek był spawodowany złośliwem uszko- 
dzeniem szyn. 


Bar. Beck, nowy szej 
gabinetu austryackiego. 


Wiedeń, Jak dzienniki donoszą, cesarz 
przyjął wczoraj szefa sekcyi w minister- 
stwie rolnictwa bar. Becka na posłuchaniu 
i powierzył mu misyę zbadania, czy utwo- 
rzenie gabinetu parlamentarnego jest mo- 
żliwem. Beck rozpoczął natychmiast nara- 
dy z parlamentarzystami, 


Hr. Patacki w Wiedniu 
Wiadeń. Namiestnik Galicyi hr. Andrzej 
Potocki przybył tu dzisiaj. 


Strejk rolny na Węgrzech. 

Budapeszt, W komitacie Fecher spo- 
strzeżono w osłatnim czasie ruch wśród 
rohotników rolnych w 8 miejscowościach. 
Ruch tan ma wszelkia oznaki szerzenia się 
sirejku rolnego. — Właściciele ziemscy 
odbyli konferencyę, aby zastanowić się 
nad środkami zaradczymi. 


Zatarg ołowy z ЗагШа 

Belgrad. Јак słychać, w razie gdyby w 
sprawie traktatów handlowych między rzą- 
dem serbskim i Austro- Węgrami nie przy- 
szło do skutku porczumienie, nastąpi prze- 
silenie gabinelowe. 

Dziennik „Politica“ donosi, że na Radzie 
gabinelowej pod przewodnictwem króla, 
oświadczył rząd, iż nie uczyni Austro- Wę- 
grom dalszych ustępstw, tylko raczej zga- 
dza się na wojnę rłową, albo poda się do 
dymiayi. 

— ———. 


Króluhójcy serhacy. 

Belgrad Dziennik urzędowy ogłasza, że 
pułkownicy Aleksander Maszyn т Damian 
Popuwicz, podpułkownicy Nikicz i Łazare- 
wiez, wreszcie major Kossic przeniesieni 
zostali na własną prośbę w stały stan spa- 


czynku. 
Londyn. „Times* wyraża zadowolenia 
2 powodu spensyonowania królobójców 


serbskich. Pismo zapewnia, że teraz zno- 
wu Anglia podejmie stosunki dyplomaty- 
czne z Serbią. 


Biskupi јсапсизец przyjmują 
ustawę o rozdziale Kościoła 


i państwa. 

Paryż. Mimo poieconego biskupom prze- 
strzegania tajemnicy, dzienniki „ogłaszają 
óły obrad wczorajszego zgromadze= 
nia biskupów francuskich. Dzienniki dono« 
szą. że pismo papieża do kardynała Ri- 
charda nie zawiera żadnych wskazówek 
са do przyjęcia lub odrzucenia ustawy se- 
paracyjnaj. Biskupi mają tę kwestyę osą- 
dzić wyłącznie ze slanowiaka kościoła i 
z punktu widzenia interesów ojczyzny. 

Jak donosi „Figaro“ kardynał Richard 
odczytał tekst telegramu, jaki ma być wy- 
słany do papieża, w odpowiedzi na jega 
pismo. Telegram zaznacza, że bez względu 
na to, co się stanie, biskupi francuscy 
bronić będą interesów wiary i swojej oj- 
czyzny, którą namiętnie kochają. Ks. Pe- 
tit odczytał dłuższe sprawozdanie, w któ- 
rem między innemi powiedziano, że przy- 
jęcie ustawy о związkach wyznaniowych 
zdaje sią һуб ойромівіпіет. Sprawozda- 
wca wniósł o utrzymanie ohecnego majątku 
kościelnego z uwzględnieniem istniejących 
ustaw. Konferencya zajmowała się nastę- 
pnie tą sprawą. Da uchwał nie przyszło. 

„Journal“ donosi, że papież polecił bi- 
skupom, aby obrad nie przeciągali. Po- 
twlerdza się zresztą, ża sprawa utworze- 
nia związków wyznaniowych posiada wśród 
hiskupów większość, aczkolwiek niezna- 
czną. 


Zamach na króla hiszpańskiego. 


Madryt. Na parą królewską rzucono | 
bombę podczas powrotu orszaku wasei- 
перо z kościnła do pałacu królewskiego. 


Król | królowa ocaleli. 
Szczegóły zamachu. 

Madryt. Zamach na orszak ślubny wy- 
konano przed раіасет ambasady włoskiej 
o gadzinie 2-giej. 

Powóz, w którym jechała para królew- 
ska, został zupełnie zdruzgotany. 

Para królewaka jakby cudem ocalała i 
po chwili drugim powożem udała się w 
dalszą drogę. 

Kilkanaście osób zginęło na miejscu, 
również kilkanaście jest ciążko rannych. 
Zginęli między innym: z orszaku ślubnego 
pewna margrabina i pewna dziewczyna 
17-letnia, z orszaku wojakowego, olaczają- 
cego powóz, jeden kapitan, trzech ofice- 
rów i kilku żołnierzy. Jak dotąd słychać, 
rannych jest 17 oaóh, zarówno z orszaku 
jak 2 publiczności, przypatrującej się prze- 
jazdawi pary królewskiej. 

Madryt. Bomba spadła z górnych pię- 
ter domu. Upadła po prawej strania po- 
wozu między ostatnią parą kani a prze- 
dniemi kołami Bamba ekspladowała. 

Oba kanie | jeździec na miajscu 2011811 
Jadący ро prawej stronie starszy konivszy 


markiz de Sołomaja odniósł lekkie rany, 
Z żołnierzy tworzących szpaler 4 na milej- 
scu zginąła 

Oficer, który w chwili przejazdu powo» 
zu salutował, ndniósł śmiertelne rany. 
Jednemu policyantowi wybuch oderwał 
głowę. Z publiczności dwie kobiety, sto- 
jace w pobliżu powozu, zginęły. Liazba 
rannych jast bardzo wielka, 

Natychmiast po eksplozyi przybył ks, 
Qornahuelos i otworzył drzwiczki powożu, 
Бу się przekonać, czy król wyszedł bez 
szwanku. Książe wziął króla w ramiona i 
pomógł jemu i królowej wysiąść z powo- 
zu. Na obliczu królowej przehijało się głę- 
bokie wzruszenie. 

Gdy król i królowa wstępowali na scho- 
dy pałacu królewskiego, płakali gwałta- 
wnle. Obcy książęta otoczyli ich i składali 
życzenia. 

Sprawca zamachu. 

Madryt. Bomba, którą anarchiści rzucili 
na powóz królewski, hyła ukryta w hukle- 
ola kwiatów. 

Pod zarzutem spelnienia zamachu ara- 
aztawano dwle osoby, pewnego cudzoziem- 
ca i pewnego Hiszpana, Ten ostatni liczy 
Jat 18 i — jak się zdaje — jest studen- 
tem. 

Madryt. Jeszcze nie wiadomo, czy przy 

A 
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zamachu rzucono 1 bombę, czy 2. Dotąd 
пів można była siwlerdzić tożsamości 
sprawcy zumachu. Podaje on, że się na- 
zywa Manuel Duran i że pochodzi z Ka- 
tałonii, Do Madrytu przybył 22 maja i 
najął mieszkanie za 22 pensów dziennie, 
na ca złożył notą 500 pes. Chodził bar- 
dzo elegancka ubrany i był miłośnikiem 
kwiatów. 


Różne wiadomości. 


Bajaczny spadak. Ze Г, хожа donoszą : Р, 
J. М, ursęinik Wydziałn krajowego, otrzy 
mał wiadom йб, ża zmarły w Ameryce bligki 
jego krewny, pozostawił dla niego wraz z 
aześciorgiem jego rodueństwa apalek, wyno 
веду 16 milionów dolarów, епу 80 mil. ko- 
ron. Równoceeknie otrzymał p. J. N. telegra- 
fisenie przekaz feankforckiego domu Rot>zyl 
dów, opiewający nn 6000 franków, na koszta 
podróży za ocean w celn cdebrania spadku 
Saczęśliny spadkobierca, otrzymawszy w bin- 
rze dłożezy urlop, wyjechał jmt бо Ame- 
ryki. 

Kiedy czytamy kolosalną oj (гє 80,000.000, 
dłngi szereg zer przypomina пато Świat ba- 
ini Vernego, w którym podobne bajońskie 
sumy wielką grają rolę, Tym razem jednsk 
cyfra powyżaza nie jest bajkn, ale realny 
rzeczywiat сіц, 

Walka z totallzutoram. Z Budapesztu 
donose: Ouegdaj po poludniu odbylo się 
w kiobie dziennikarzy „Othon“ zgromadse 
nie reprerentantów praay celem raprotasto- 
wania przeciw totalizatorowi na wyścigach, 
Prawie wnzyntkie dzienniki były reprezen- 
towana. Uchwalono postępować zgodnie, nie 
oglaszać terminów wyścigów, ani przedwstę- 
puych wiadomości, a wyniki wyścigów po- 
dawać tylko w najkrótazej formie, wyłącznie 
ze ntanowiaka sportowego, s optszczeniem 
totaligatora. Naczelni radaktarowia i admi 
nistratorowie soataną oproszeni, aby prey- 
stąpili do tej uchwaly. 

Funugraf na usługach pedagogii, Cieka 
wa nowość zaprowadzona zontala świeżu na 
wydziale te' logicznym nniwarsyteiu wiedeń 
виедо. Jest nią wielki fonograf koncertowy, 
który przy nance khomilatyki (homiletyza — 
вкїпКа mówienia kazań) oddzja bardzo cenna 
nalugi. Profenar Bwohuda, kierujący ćwiere- 
niami w homiletyce, przekonał się, że wię- 
knzość młnchaczy, przy wygłaszunin kazań, 
popełnia ciągle jedne i te same biędy, któ- 
rych pozbycie лів połączone jest z wielkiemi 
tradnościami | znaczną utratą | Powne- 
go dnia wpadł na bardzo, jak się później 
okazało, atczęńliwy pomym. Uciekł alg do 
pomocy wielkiego funografu koncertowego, 
który wiernie oddawał kazania młodych teo- 
logów, z wszystkimi ich błędami. W ten 
пров przyszły kaznodzieja myża na własne 
uszy ałyszeć własne kazanie, a wigo latwiej 
odczać błędy, które popełnia, i co za tem 
idzie, z łatwością ich się pozbyć. 

Najzdrowsi ludzie na świecie. Prufeaor 
chirurgii w Chicago dr. Venn przedsięwziął 
podróż naukową do Езкішовбу i odwiedził 
jedną najbardziej położoną na północ ich 


caadę, leżącą pod 98 stopniem szer. різ. | торо Jorko donoszą do 


Według jego sprawozdania, umieszczonego 
w „Dzienniku amerykańskiego Związkn la- 
Катту", Eakimoni jest to lud bardzo zdrowy. 
Zachowują wazystkie zęby do 70 rokn życia. 
Nogi wprawdzie mają wątłe z powodn nie- 
dostatecznego ich użytku. Ręce za to ogro- 
mnie rozwinięte od wiosłowania. 
trafia mię u nich zapalenie ślepej kiszki. 


Nigdy nie 


są jm całkiem ohce. Za to bardzo rozpowaze- | 


chniony jest reumatyzm. 

Szulerka na morzu. Z Nowego Jerkn do- 
noszą: Opowiadnją tu głośno, że na okręcie 
„cesarzowa Aurnste Wiktorya“, który przed 
paru dniami przybył do М, Jorkn, granc 
bardzo wysoko. Jeden z paxażerów, mr. Wi- 
lism Tbaw, brat br. Yarmouth, miał prze 
grać 40.000 fantów suterl. Dwaj znani no 
wojcracy stalerzy Doe Owen i Mas, których 
już niejednokrotnie z salonów amerykańskich 
paro ców ребкопа, znaleźli przytułek na 
„tesarzowej Auguście Wiktoryi”, atatek ten 
bawiłem po гас pierwszy odbywał podróż. 
Wciągnęli oni młodego mr. Thawe dv gry 
w pokera w kabinie Doe Owena Mr, Thaw 
miał „pecha“ od prezątka gry. Gdy ma się 
wyczerpała gotówka, placi? czekami, która 
podobno kasyer ckrętowy mienia? na gotów- 
kę. Ponadto został mr. Thaw winien esolo- 
rom pokażną snmę 

Nawa odkrycie ca da Ewangelii. Wia- 
domość, że Anglicy dr. Grenfell i dr. Hont, 
rorkopując zwaliska w Oryrhynchoa w Egi- 
pcie połndniowym, naputkali fragment jakiejś 
zagnbionej ewangelii, wywołała tem miękaze 
wrażenie, ile ża w tem samem miejscu nd- 
kryto przedtem fragmant, zawierający słynne 
„Słowa Chrystusowe". Dokument ten znaj- 
dnje ліе w Okafordzie. Jest to mały fro- 
gment pergaminowy, podziurawiony przez 
robaki i pożdłkły przez szeanaście wieków 
nrego bytu, pismem prawie mikroskopijnie 
drobnem zapisauy, ale litery greckie, a na 
wet inicyały czerwone dokł.dnie odczytać 
sig dnją. Jeat też też pod względem litera 
«кіш nadzwyczaj dobrze p'sany. Dr. Gren- 
fell okwiadczn, że to nie jest żadna część 
jnkiejń niezn-nej jeszcze ewangelii і wogóle 
geologiczna oznaczenie wartości tezo fra- 
pozostaw'ć teologom. 

Rękopis poczyna sig w środka rozmowy. 
Jezus z uczniami swymi przybył do świąty 
ni i spotyka tam faryzeapza, który mn zarzuca, 
że zaniechał przepiaunej ceremonii obmycia. 
Jeżna zapytuje faryzeusza, jakie też on wy- 
konal obmycia, a odpowiedź opisuje jak naj 
szezegółowiej ceremonie. Opis ten jest nie- 
zmiernia ważny, dotychczan bowiem żadne 
ródło nie podało uzczegółów tej ceremonii. 
Następaje niesłychanie podniosła, porywająca 


mowa Chrystus, w której oczyszczenie, to 
czyato zewnętrzne potępia —- I p wiada, że 
on i uczniowe jego ву „wodą żywą”, wo- 


dą życia“ oczyazczeni. — Inną ciekawą w 
tym fragmencin podaną okolicznością jest 
wzmianka o części świątyni „hagnenterica* 
tj. miojscem oczyszczenia nazwanej. Dotych 
ozen о tukiem mlejscu nie wiedziano Oxyr- 
һупоһоя posladała wiele klasztorów, w któ- 
rych 4.000 mnichów przebywało; Grenfali i 
Hunt kopali w pagdreczkach, w (гус nię 
zwaliska miasta klasztornego zachowały, 

Kanał panamski. Danoszą z Nowego Jor 
ku, że senat waszyngtoński nchwalił prze 
prowadzić kaom o równym poziomia, а nia 
kanal azluzowy. 

Szajka fałszerzy. Aresztowano w Medy- 
olanie szajką fałazorzy, którzy fałazowali uk 
сув Towarzystw włoakich i pnócili ich na 
kilka milionów. 

Zapańanie się kolal podziemnej. Z No- 
„Daily Май“, że 
tamtejsza miejaka kolej podziemna zamkniętą 
została na dłuższej przestrzeni, ponieważ, 
skutkiem nacisku piraku i wady, sklepienie 
tnnelu obniżyło się do tego stopnia, it po- 
nie mogą przejeżdżać. Przedudowa dro- 
gi będzie trwała 3 lata. Znawcy twierdzą, 
że we wazystkich kolejach podziemnych 
sklepienie zazwyczaj się obniża. Niema w 


Zdolność trawienia doskonała. Łysiny wcale tem jednak niebezpieczeństwa, gdyż przy po 
nie zosj zmyały wszystkie mają bardzo mocy tegooseanych rodków technicznych 
byntre. Dziąki czystemu powietrza ше istnie- | można zawsze złemu w porą zaradzić. 

Шыл wiród nich шш a choroby umysłowe Таке arcydzieło. Hanna Kumia Marski- 


chi jest wybitnym rzeźbiarzem japnńakim, 
|cieszącym się sławą w Токіа. Ostatnie dzie- 
|lo jego przedstawia wlaaną naturalnej wiel- 
kości postać artynty, zrobioną ж drzewa 
Dzieło tv jest ładną próbką cierpliwości; 
składa się опо x 3000 kawsłaczków drcewa, 
połącronych z miba cienkimi, niedostrzepal- 
[пуш drneikami. W ozaarce wywiercił arty- 
sta mnóstwo mikroskopijnych otworków i 
w każdym x nich umieścił po jednym wło- 
nie. Wszystkie szczegóły wykonane są = dro- 
hiasgową aknratnością i podobieństwo  jeat 
tak łudzące, że trudno odcóż ić posąg od o- 
ryginału, nastawionego obok w tej samej ро 
кусу. Codziennie w godzinach, є góry ogna- 
czonych, artysta nmieszeza się na wystawie 
ahok swego dzieło w tej samej pozie, bawl 
go też niepomiernie znkłopotanie, widoczne 
na twarzy widzów, gdy odgadnąć nie mogą, 
która x ubm tych postaci jest właściwie 
żywą. 

Smutny koniec рівкпеде cygana Raga. 
Nedawno йопіей ату, że eka-kaiężon Chimay 
bawiła we wsi rodzinnej Rigai stamtąd posłała 
mu do N. Jorku kilka tysięcy koron, których 
dnmny syn puszczy nie przyjął. Obecnie do- 
u'szą в Ameryki, ża „prymaa* cyganów Ri- 
Eo, zmarł w anpitaln alóstr Miłosierdzia w 
Nowym Jorku — w nędzy ostatecenej, 

Długi cesarza Sahary. Z Paryża dono- 
akg o nowej historyi „oeawrsa Sahary" Jac- 
quesa I. Fignrowa? on mianowi anown ja- 
ko oskafżony w procesie cywilnym. Maniak 
ten zawarł owego czasu ugodę x pewnem 
towarzystwem ieglugi celem utworzenia ra. 
gnularnego rnehu komunikacyjnego między 
„państwam” a wyspami kanaryjskiemi. To- 
wsrzyatwo przyjęło wspomniany obowiątek 
mn wynagrodzeniem 1900 fr. за każdą turę. 
Odbyło sią tych pod óły 15, oczywikcie je- 
dnek „rząd“ cesarea Sahary wypłaty nmó 
wionej należytości nie dopełnił. Towaraystwa 
wówczas watregmało ruch okrętów Ё poczęło 
jego csauriką Mość urgować o zapłacenie 
dłażnej kwoty. Jacqnea 1 pozostał jednak 
głuchy na te urgenuy, obea esego tow. пів 
pozostało nia innego, jak zaskarżyć władcę 
pustyni, Wierząc awej zanadzie, iż jako uko- 
гэпотапа głowa nie podlega jndykaturze 
zwyczajnych sędziów, nie sjawił się cemars 
Jacques I na terminie i wyrok, zgodny я 
łąduniem pozwu, zapadł znocznie. Wyrok ten 
zustal zatwierdzony preses aąd paryski i obe- 
еше mogą wierzyciele dłag awój wyegze- 
kwornć. 


Nowy zaklad woddliczniczy 
Dra J(upczyka 


Kraków. ulica Szujskiago, 11 (róg Rajskiej). 
Zahiegi z zakresu hydro- i termoterupii, ma- 
astu i elektryzawania. Pokoje dla chorych. 

Waorowe nrzqdzeni 


Sklad fortepianów 


WBARABABSBZA 
Kraków, L. 39, 1.р Ипа А-В 
(Dam W-nega Wł, Fischera) 
narożna jednopiątr" ха 9 


Kamienica aklan frontowye na 


przedmieściu Krakowa, na bardzo dogo- 
dnych warunkach jest do sprzedania. wia- 
domość w administracyi *Nowin* od 8— 
6 popołudniu. 
z z Ai, 
Prosimy o rychłe odnowie- 
nie prenumaraty сеет un 
knien 


Tani 3 sklep chrześcijański 
„Pod Kościuszką“ 


w Mrakewie. ulica Mikolajska L, I 


MIA na obecną porę: ага тайпа wałniana, volle, hat Е 


kretony, perkale, satyny i t. р. — Bluzki I halkl gatawa. rank! uraz 
hlalizną stałową. — Bielizna damska I męska włusn=zo wyronu.— 
Krawaty w najnowszych fasanach, „z Wyprawy slubna. — Оглу 
bardzo nizkie i stałe, — Próbki wysyła «8 udwrainia 
Геріаворв сонин: Sklep w niedziele 1 świąła zamkniety 


o Ogioszenia — Za treść ogloszeń геЈакоуа nia odpowlada. "SBQ 


l Drobne та 5 ГЕЕТТТЕЕЕКЕЕКЕЕКЕКУ 
В ао, Skała Kmity TEATR ROZMAITO б H 


Poszukiwane. n i najprzyjemniejsza 1 uroczo po- 
Ш W PARKU KRAKOWSKIM. 
PROGRAM 


Na żądanie dam owe mawio łożona dolina między skałami i 
od 1-go do 15-go czerwca 1906 


Беи} wolnej pani Бор} za „4 ү lasem w pobliżu Krakowa. 
a ~ эт p Skała Kmity! Jazda koleją da Муйіпік trwa 10 mi- 

GGRANTO ET MAUT 
majznakomitszy amerykański tańcujący linoskok, 


mode, narode 
wość | мухлати; mam lak 46. nul i kosztuje 80 hal. — z Mydlnik 
4 piechotą przez pola 30 minut drogi 
Skala ШТ lub też zawsze oczekującymi furman- 

GOUNOLLYS 

tercet Gpiewu i байса. 


kami. Powrót o godz. 8 wieczorem. 
0LŁOMS ET SON CHASSEUR 


artystyczne solo па ksylofonie. 
SISTERS MAC LORD 
ekscentryczno - akrobatyczny duet tańca. 


„VITASOOP:* 


р bawas, zdrów, iwieligeniny. 
1 kąłcznenia do 16 lipa b. т. pod 
zdrzawm „Оверн“ posie-testante 
Kraków hos 


ma Ucznia prayjmie sk К В Restauracya na miejscu obficie zao- 
Pomocnika ы KULIK, ala mity! parzona w doskonałe przekąski wła- 
SĄ AES Halt. Ц =e e anega wyrobu, świeże mleko słodkie 
; 
шин 1 14 lab 16 letnią Skała Kmity! 1 kwasne, herbata, wódki i piwo. 
ү raging do handlu J. ч 

wyragrodnyum | amase Geny umiarkowana ===> 

Жом бугы. Dyroz. Kiskon Bulana. к Ki z 
da ай, 595) asp 7 poważaniem AA tad. Bogacki, retarator. 


ие. Zwierzynise - Czaraawieś 


kupią paresię gruntu ( А 
made być przy wudaie. Зд ч ER. "ret EŃ А najsłynniejszy kinemstogral amerykański, 
mia ministraoya „No 8 h 2 
ai уыл, Admininoja „No. Chrześcijański Magazyn Mebli WAOCŁAW NYNKOÓWSKI 
SZCZEPANA СКА Szy 
De sprzedania. THE CHARLINIS 
1 ma Hyrre ! = Krakawie, alion Szpitalna L. 28 znakomici mistrzowsey gimnastycy, 


ROSA LORYS, куте. 


отни А = (ohnk Hoteiu Pollera) 
pary. 556 posiada na składzie kompletne urządzenia 
pokoi jadalnych, sypialpych i salonów, 
araz sofy wszelkiego rodzaju, pokrycia 


meblowe, materace, portyery, firanki i t, p. Js 


Początek przedstawienia codziennie a godz. 8 wieczór. 
W niedziele i święta dwa przedstawienia: pierwsza 
о godz. 3 о południu, drugie о godz. 8 wieczorem. 


СЕХА ХЕ 


R jalenie 14-10 końcowe, » 
prawione na Czanzow такі 
bionaj, bardzo łańwej da spres- 
dania Wiadowość ulica Fiotra 
M.chałowskiegu L 15, II p. 


+ikkRkkkERE 
zwinna i zw 


Okno wystawowe 1 Гува | ia- 

łusyę do spreedańnia. Wis- 

emusi w (табса (kiosk) aaprze- 
testru mi w 


Skład 


{=== < Warszawski 
маблар przyborów „|| 


Dwa pokoje, myta 1 шы 
od czerwca dla berdiet 
P “ауе do wynajęcia w Podgórzu, 

Яокојава 11, piętro | 481 


] Skl! pokój 1 kuchnia du wy- 

ер, Saj Ja w Krynicy. Wis 
damość raków, Fynst Lavie 
AR 1. 46, 1, pgto, Вв 


Tomasz Książczykiewicz 


krawiec cywilny i wojskowy 


fotograficznych 
w Krakowie, 
ul. Szewska 1. 2. 


Qenniki ilustrowane wysyła się na żądanie bezpłatnie, w Krakowie 
TZ - Wiślna 1. 3. 
w 


ШИ а Т ao naa 02200004 


do sprzedaży nabiału za kaucyą, 


wkrakowie, Rynek L. 8, NTT т 
tami. 2 praktykantów | peleryny zakopiańskie i tyrolskie 
mleczarskich ze szkołą wydziałową od deszczu i zwykłe 
Roboty FĘCZNE zaczęte, w wieku około 15-16 lat damskie i męskie pa се A oraz na składzie po 
przyjmie zaraz Guńki аре: АШИ апе, 
Przybory do haftu, DYREKCYA PAROWEJ MLECZARNI НА den 
ginal: 
Wzary do haftu. „| DÓBR ŁUCZANOWICE PORZE ЫИ чыры 
= Kraków, Podwale 1. 6. Węgierki, Sukmanki Kościuszkawskia, 

Т Karazye, czapki i paski krakowskie, wszystko 

2 Zakład pogrzebowy wyrobu własnego poleca 


w. Sznajdrowicz 
w Krakowie, Rynek, Linia А-В 1. 45 (nad aptaką pod 


„Białym Orłem“ 
Medal srebrny na wystawie w Łańcucie w r. 1904. Ma: 


Józefy Nowińskiej 
7 wagony dzieci, коон, Wica Мишна 1, lef, 28, 


posiada na składzie wielki wybór trumlen metalowych, dę- 
уа wósków zadzesły do panien bowych, tapetowanych i z miękkiego drzewa —arax wieńców 


$ najtańseepo ny sztucznych, metalowych i azari dal srebrny na wystawia w Przemyślu w r. 1904. Medal 
; firmą kresie" ғи! Zakłud zaopatrzony jost w A wspaniała dekoraoya, wy- bronzowy na wystawie w Dembicy w r. 1904. Medal srebrny 
4 syła służbę do pogrzebów, w bogatych Jiberync lowych, na wystawie w Zakopanem 1905. Medal złoty i srebrny na 


urządza pogrzeby ой najwykwintniejszych do najskromniej. і 0 
, ze znaną sumiennością i punktualnością, czyniąc wszel- wystawie w Tarnowie w r. 1905. 878 


kio możliwo ustęput Робије się yte SE Filia w Krynicy pod „Białą Róża". 


przewozu zwłok 10 wszystkich i do wszy! stw Eu- ” 
кр 


тору. — Posiada do ORNE groby murowane, pora 


NA CZERWIEC === 
Księgarnia katolicka Dra Władysława Miłkowskiego | 


w Krakowie, ul. dw, Jana (Hotel Baski poleca: 


Miesiąc Najsłodszego Serca Jezusowego | 


z О. Prokopa, Kapucyna. 


Ю А5 кі 


Тео jedyna PILE mabożchetwa do Майы. Serca Jezusawega | | К r. ч А 4 
Erana a А ooo A 
przekazem Kor, 2:50, przesyłka frauko. czochy damskie, dla dzieci oraz skarpetki 

poleca po cenach bez konkurencyi 838 b 

PALARNIA KAWY ANASTAZY FRONCZ, Kraków, ul. Floryańska 1. 17. 


prosta Кеа poleca ezqściowa 


Баета) 1 hurtownie 
ат Т ау wyłorowa galunki 
PA 


a Вашу palonej Zakład pogrzebowy 
/ najnowszym LEONA GAWLIKA 


I najiepszym spos 


STORY 
patyczkowe, automatyczne, Żalu- 
туе deszczułkowe, system na wal- 
kach i rolkach, jakoteż Rolety 
płócienne z sumozwijaczem pram 
wdziwie amerykańskim сле 


NB 


11 jakości ро bardzo przystępnych 
ое коһетгаротаса w PODGÓRZU, Rynek Nr, 5 cenach, poleca fabry KA wolak) ŚR: 
@, POZ) gaci „Worącepopowiatrza” mriądza pograeby dla wazystkich stanów i załatwia ваш GAY pa =) Я 
л Н А Ы e и adyalaw ziwlatr 
KRAKOW po cenach wszelkie forinelności. Znkład posiada własną ога awnię trumien #| Krakowie Ке АЕ m 


ох najniższych, 


M. IAWORNICKI. 


SALON FRYZYERSKI dla PAŃ i PANÓW 
PIOTRA ŁABUŻKA 
w Krakowie, ulica Szewska 1. 4. 


urządzony na wzór zagraniczny z największym komfortem i wszel- 
kiemi wymogami pierwszorzędnych modernistycznych zakładów 
tryzyerskich, utrzymuje na składzie wszelkie przybory tualetowe. 


Wielki wybór grzebieni i szpilek do włosów, — Perfumerya krajowa i zagraniczna, 


Praktyczny i niezbędny w celu otrzymania |0% 
silnego połysku u padłóg i posadzek jest 


WOSK PODŁOGOWY 
PARKET-ROSE 


Posadzki nim zapuszczane można wilgotną ścierką zmywać. 
Prospekt darmo. Wyłączny skład u firmy аа 


Reim i Spółka, Kraków, Rynek 37 A-B. 


1950MON 


o 
+? 
o 
EJ 
o 
z 


MAGAZYN MEBLI 
I ZAKLAD TAPICERSKO - DEKORACYJNY 


Kajetana Dudziaka 


w Krakowie, ul. Floryańska 1. 36, I. p. 


Posiada na składzie: kompletne urządzenia pokoi jadalnych, sypial- 
nych i salonów, biura amerykańskie, oraz sofy wszelkiego rodzaju, 
pokrycia meblowe, materace, poduszki, kołdry, portyery, firanki itp. 
Podejmuje się urządzeń pojedynczych pokoi i kompletnych mieszkań, tapetowa- 


nia tychże, zakładania firanek, stor, przerabiania mebli, oraz wszelkich innych 
robót w zakres tego zawodu wchodzących. 


| Wydawca: Lucyna Szczepańska. Redaktor odpowiedzialny: Ludwik А. 


J 
Пеана 4, Ина w Krakowie, (ЛШ i 


